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Z  pastorałki
Pan Jezus drży w  kolebce, śród zimy urodzony,- 
czuwa trwożnie nad Dzieciątkiem tłum aniołów schylony: 
Maryja 
jak lilija
giezłem Dziecko owija.

Jeden anioł liczy minuty 
drugi anioł do niego przykuty 
trzeci hymn wesoły poczyna, 
że to pierwsza wieków godzina 
ludziom w  darze ^  '
na zegarze 
od Bożego Syna.

O d światła, od gwiazd, od śniegu biją blaski.
Daj ogrzać Syneczka, Maryjo, pełna łaski.
Anioły ze śpiewem w  srebnych zbrojach niech odstąpią, 
Panno Święta
niech przyjdą chuchać na Dzieciątko litościwe zwierzęta, 
bo mrzu na dworze stopni siedemnaście!
I wy, pastuszkowie mili, do szopy prędko właście, 
osła i wołu przyprowadźcie blisko, 
bo wygasało do szczętu ubożuchne ognisko.
Mróz zęby szczerzy, 
a Dzieciątko słabiutkie leży 
i Maryja coraz bledsza nad kołyską.
Od szat, od zbroi, od skrzydeł, od białych wyciągniętych rąk 
dokoła szopy - szafirowy, lśniący niespokojny w  powie­
trzu krąg.
A  z zewnątrz na mróz, ku gwiazdom, do góry 
płynie ciepłych oddechów słup białopióry.
Szepty litościwe, płacz urywany 
i „Lulajże, lulaj, Jezuniu kochany".

Kazimiera Iłłakowiczówna



Szanowni Mieszkańcy 
Qminy Wiązowna

Zbliżający się koniec roku, tradycyjnie skła­
nia nas do refleksji. D la w szystkich był to 
rok w ytężon ej pracy. Każdy z nas, na sw ój 
sposób m usiał przeżyć przygodę z kilkoma 
reformami jednocześnie,- każdy z nas, ponie­
w a ż inaczej jest to odbierane z punktu w i­
dzenia R ady i Zarządu Q m iny, Dyrektora 
szkoły, lekarza, a inaczej przez m ieszkańców .
D ziś jeszcze za w cześn ie  na pełne oceny tych 
posunięć.
W ięk szość z nas bezpośrednio zetknęła się z 
reformą służby zdrow ia i ośw iaty. Po kilku 
m iesiącach gorących i bardzo trudnych dys­
kusji oraz spotkań w  różnych środowiskach,
Rada Q m in y  uchw aliła m odel struktury szkol­
nej. W  efekcie tych prac pojaw iła się n ow a  
sieć szkół p od staw ow ych  i g im nazjów  oraz 
przedszkoli. O b ecn ie  na terenie naszej p m i-  
n y funkcjonują 3 przedszkola: Zakręt, Pęc- 
lin, W ią z o w n a , 3 szkoły podstaw ow e: Z a­
kręt, p lin ian k a , W iązow n a i 2 gimnazja: p l i -  
nianka, W ią z o w n a . Problem ośw iaty  i jej 
należyte fun kcjonow anie znajduje się w  centrum  u w ag i 
Rady Qminy i Zarządu.
D zięki kilkuletnim  w ysiłk om  udało się doprow adzić do 
blisk iego zakończenia rozbudow y i remontu kapitalnego  
Szkoły P od staw ow ej i p im n azju m  w  W ią zo w n ie . W a ­
runki atm osferyczne u n iem ożliw iły  zakończenie rem ontu  
elew acji w raz z p om alow an iem  "starej szkoły" 
Z akończono przystosow yw anie budynku po szkole pod­
staw ow ej w  P ęclin ie na potrzeby przedszkola i klas zero­
w y ch . N a  popraw ę bazy ośw iatow ej czekają m ieszkańcy  
p lin ia n k i i Zakrętu. M a  
to sw ój w yraz w  przed­
łożonym  projekcie budże­
tu Q m in y  na 2 0 0 0  rok.
W  ciągu ostatn iego roku 

p r a c o w a n o  r ó w n ie ż  
nad in nym i zadaniami:

- p od łączon o  część w s i  
Zakręt do w o d o c ią g u  
gm inn ego,

- kończy się m oderniza­
cja Stacji U zd atn ian ia  
W o d y  w  M ajd anie , co 
p o d n ie s ie  w y d a jn o ś ć  
stacji do 1 2 0  m 3/h ,

- trwa kontynuacja budo­
w y  w od ociągu  w e  w si  
W o la  Ducka,

- zakończono prace w o ­
d ociągow e w  p lin ia n -  
ce II,

- w y b u d o w a n o  1 1 0 0  m b  
drogi o n aw ierzchni as­
f a l t o w e j  Ż a n ę c in  -

W ią zo w n a ,
- trwają prace nad regulacjami s ta n ó w  praw nych dróg,
- w  fazie końcow ej jest Studium  uw arun kow ań  i kierun­

k ów  rozwoju Q m in y  W ią z o w n a . Jest to opracow anie  
niezbędne, w  związku z kończącą się w ażnością  aktual­
nie obow iązującego Planu Przestrzennego Zagospodaro­
w an ia  Q m in y  W ią zo w n a  /o b o w ią zu je  do końca 1 999r./

Jednocześnie realizow ano szereg in w estycji w  w ie lu  sołec­
tw ach. Dobra w ielo letn ia  w spółpraca Q m in y  z Zarządem  
Dróg W ojew ód zk ich  za o w o co w a ła  długo oczek iw anym  

chodnikiem  w e  w s i D u ch n ów .
C ieszy nas poprawa ośw ietlen ia  ulic sp ow od o­
w ana rozbudową obecnych  lin ii. Zakończyły się  
sukcesem  rozm ow y w  spraw ie w ykon ania  in w e­
stycji energetycznych w  osiedlu w  p óraszce . 
D użego wsparcia fin an sow ego  w ym aga  co roku 
pasażerska kom unikacja publiczna. Jest to w yjąt­
k ow o  w ażn e dla m łodzieży  ze szkół ponadpod­
staw ow ych  i w ie lu  rodzin utrzym ujących się z 
pracy poza p m in ą .
W  trosce o popraw ę naszego środow iska, popra­
w ę  w aru nk ów  życia i przyśpieszenie rozwoju na­
szej p m in y , w  drugim  półroczu b ieżącego roku 
Rada p m in y  podjęła n o w e  w y zw a n ie  pod na­
zw ą „K om pleksow a Kanalizacja p m in y" . Jest to 
priorytetowe zadanie na najbliższe lata. W y m a ­
ga to od nas w szystk ich  dużego w ysiłk u , zaanga­
żow an ia  i w ytrw ałej w spółpracy. M a m  głębokie  
przekonanie, że nasz w sp ó ln y  w ysiłek  da pożą­
dany rezultat, tzn. szybkie skanalizow anie p m i-

ny* W  imieniu Zarządu p m in y
dr inż. Stanisław Bogucki 

W ójt p m in y  W iązowna



Adwent t wieczerza wigilijna - dawniej
Rok obrzędowy w  Polsce rozpoczynał 

%  od adwentu, który trwał do wigilii 
bożego Narodzenia. Liczono go od św. 
Marcina, dlatego też ten okres czterdziest- 

nazywano, gdyż tyle dni do świąt 
Bożego N arodzenia trzeba było jeszcze 
c*ekać.

Nasi przodko­
wie nie odczuwa­
li potrzeby licze- 

lat, nie przy­
wiązywali wagi 
do nazw miesię­
cy, a upływ cza­
su mierzyli waż­
niejszymi święta­
ch oraz okresami 
bezpośrednio je 
Poprzedzaj ącymi 
bądź po nich na­
ftu ją c y m i.

A dw ent to 
°kres długi i mo­
notonny. Zakoń­
czono właśnie roboty jesienne w polu. Na­
dawały długie wieczory, szaruga i roztopy. 
Braca w gospodarstwie skupiała się w obrę­
bie domostwa. Ludzie chronili się przed sło- 
N i wichrem, ustawały sąsiedzkie wizyty, a 
dziewczęta schodziły się, by w długie wie­
czory wspólnie drzeć pierze, tkać i prząść.

Jedynie w końcu listopada ten jednostaj­
ny okres przerywały wróżby czynione przez 
Chodzież w wigilię św. Katarzyny i św. An­
drzeja. Gwaru przy tym było co nie miara.

święta Katarzyna klucze pogubiła, Świę- 
fy Jerzy znalazł, zamknął skrzypki zaraz - 
Nk mówiło ludowe przysłowie.

Ustał więc śmiech, śpiew i muzyka. 
Mieszkańcy przygotowywali się duchowo 
do nadchodzących świąt, uczestnicząc mię­
dzy innymi w roratach, w codziennych na­
bożeństwach odprawianych w kościele 
Przed wschodem słońca.

Okres ciszy i skupienia 
kończył się z nadejściem 
sWiąt Bożego Narodze­
nia, które poprzedzała 
nroczysta wieczerza wi­
gilijna. Wierzono, że od 
Przebiegu tego dnia za- 
Icży pomyślność w nad- 
chodzącym roku.

W dzień wigilijny od 
sWitu panow ał duży 
Cich. Każdy chciał być przydatny, pomagać 
^  świątecznych przygotowaniach, by za­
pewnić sobie szczęście w zbliżającym się 
r°ku. Potrawy przygotowywane na wigilię 
tradycyjnie musiały być postne, a ich liczba 
nieparzysta. Sądzono, że im więcej potraw 
2nalazło się na stole, tym większej pomyśl­
ności należy się spodziewać w nadchodzą­
cym roku.

Tuż przed wieczerzą wigilijną zwaną tak­

że obiadem wigilijnym, postnikiem, pośni- 
kiem, kutią w ilią  na stół kładziono siano 
lub słomę, nakrywano obrusem i rozstawia­
no potrawy, stawiano też w kątach izby żyt­
nie snopy. Tak przyozdabiano izby na pa­
miątkę żłobu, w którym Dzieciątko Jezus 
leżało:

Stary zwyczaj w tym mają chrześcijańskie domy 
Na Boże Narodzenie po izbach słać słomy, 
Że w stajni Święta Panna leżała połogiem

W. Potocki
Gdy zajaśniała długo oczekiwana pierw­

sza gwiazdka, zebrani przy wigilijnym stole 
łamali się opłatkiem, składając sobie nawza­
jem życzenia. Potem zasiadano do stołu, ba­
cząc, aby liczba biesiadników była parzy­
sta. Jedno nakrycie pozostawało wolne dla 
nieobecnego członka rodziny, nieprzewi­
dzianego gościa lub duszy zmarłej bliskiej 
osoby. Przy stole wraz z gospodarzami za­
siadała również czeladź. Uczta wigilijna w 
ten sposób łączyła domowników z pamię­
cią o zmarłych, gospodarzy ze służbą rów­
nież ze zwierzętami, którym wynoszono 
resztki jadła z wigilijnej wieczerzy. Po wie­
czerzy kręcono ze słomy powrósła i opasy­

wano nimi drzewka 
„iżby lepiej rosły”.

Podczas posiłku wi­
gilijnego nie należało 
kłaść łyżek na stole ani 
wstawać od niego, do­
póki wszyscy nie skoń­
czą) edzenia. Dzień wi­
gilijny kończyło wyj­
ście na Pasterkę, zwaną 
także „północką”. Każ­
dy starał się przyjść lub 

przyjechać do kościoła jak najszybciej. Zwią­
zane to było z przeświadczeniem, że ci któ­
rzy pierwsi przestąpiąpróg świątyni, będą też 
pierwsi we wszystkich pracach gospodarskich 
i doczekają się najlepszych plonów.

Przesady w ig ilijn e
Jeśli dobrze spędzisz dzień wigilijny, cze­

ka cię dobry rok,
Jeśli podczas w ilii n ie w idać na ścianie 

czyjegoś cienia, temu grozi choroba lub

-  P w iĄ M h iA  —

śmierć w  najbliższym roku,
Tego dnia o północy zwierzęta m ów ią  

ludzkim głosem ,
W  noc wigilijną każdy powinien coś po­

liczyć - kołki w  płocie, drewno, sa­
m ochody na parkingu, itp. Jeśli w y­
padnie cyfra parzysta, to dobry znak, 
nieparzysta - przeciwnie,

Źdźbło siana wyciągnięte spod obrusa: 
długie oznacza pom yślność, z kłosem  
trawy pannom zapowiada małżeństwo, 
mężatkom - kolejne dziecko,

Dobrze jest też rozsypać okruszki przy 
węgłach dom u, przed progiem, zapra­
szając na wieczerzę duch polne, w ia­
try, pioruny, wilki i wszystko, co m oże 
nam zagrażać - siły te, poczęstowane 
wigilijną strawą okażą nam łaskawość. 

Świąteczna choinka
Nie była dawniej w Polsce znana, zwy­

czaj ten dotarł do nas dopiero w początkach 
XIX wieku, a rozpowszechnił początkowo 
wśród mieszczaństwa niemieckiego pocho­
dzenia, by później, po kilkudziesięciu la­
tach, przejść do bogatej szlachty i miesz­
czaństwa polskiego. W końcu XIX wieku 
był już dość popularny i w mniej zamoż­
nych warstwach społeczeństwa polskiego. 
W cześniej izby przystrajano gałęziami 
drzew iglastych. W niektórych okolicach 
nad stołem wigilijnym wieszano rozwidlo­

ny w ierz- 
c h o ł e k 
ś w i e r k u , 
d r u c i a n e  
koło lub sło- 
m iane ta r­
cze. O zda­
biano je mię­
dzy innymi 
z łoconym i 
orzechami i 
łańcuchami 
ze słomy. 
Taką deko­

rację nazywano podłużniczką, sadem lub 
bożym drzewkiem. Podłużniczką miała 
chronić domowników przed chorobami i 
złym urokiem, zapewnić dobrobyt i miłość 
w rodzinie. Dziś jeszcze ten sposób ozda­
biania izb praktykowany jeszcze jest w Be­
skidach.

Podarunki na Gwiazdkę
Również i ten zwyczaj nie należy do sta­

ropolskiego rytuału wigilijnego. W osiem­
nastym wieku praktykowano go jedynie w 
bogatych dworach szlacheckich. Poprawa 
standardu życia, która nastąpiła pod koniec 
XIX wieku, wprowadziła go do bogatszych 
domostw włościańskich. W naszych cza­
sach stał się on wszechobecnym.
Na podstawie książek: Jana Stanisława By- 

stronia „Dzieje obyczajów w dawnej Pol­
sce ” oraz Zbigniewa Kuchowicza „ Oby­
czaje staropolskie ”.
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Andrzejki w Klubie

Karp w  galarecie
Karp (ok. 1 kg) włoszczyzna ,cytryna, jajo, pomidor, zielenina, 

4dag żelatyny, 2 białka, łyżeczka koncentratu pomidorowego, liść 
laurowy, kilka ziarenek ziela angielskiego, kwasek cytrynowy, 
cukier, sól.

Do wrzącego wywaru przygotowanego z litra w ody,głowy i krę­
gosłupa ryby, włoszczyzny oraz przypraw włożyć oczyszczoną pokro­
joną na porcje rybę i gotować na wolnym ogniu 15-20 min, następ­
nie zestawić z ognia. Qdy wywar ostygnie , ostrożnie wyjąć rybę , 
usunąć z niej ości i ułożyć porcje na półmisku. Do wywaru dodać 
białka , koncentrat pomidorowy i namoczoną żelatynę, mocno roz­
trzepać, przykryć i wstawić do piekarnika (nagrzanego do około 100° 
C) na pół godziny. Qdy na powierzchni wywaru zgromadzi się szu­
mowina, wyjąć naczynie z piekarnika, zebrać szumowinę, a płyn 
przecedzić przez płótno lub gazę (nie mieszać, ani nie wstrząsać). 
Udekorować rybę kawałkami cytryny i jaja ugotowanego na twar­
do, pomidorem, zieleniną, zalać połową płynu, wystudzić i wstawić 
do lodówki. Po kilkunastu minutach polać resztą tężejącej galarety.

Sałatka z tuńczykiem
Szklanka ryżu ugotow anego na sypko, po puszce kukurydzy, 

zielonego groszku i tuńczyka, mały słoik majonezu, cytryna, 
pomidor, natka pietruszki, pieprz, sól.

Ryż, kukurydzę i groszek wymieszać z majonezem, doprawić i 
przełożyć na półmisek. Udekorować plasterkami cytryny i ułożony­
mi na nich kawałkami tuńczyka. Przybrać pomidorem i gałązkami 
natki pietruszki.

Sałatka śledziowa
2 solone śledzie, 4 ziemniaki, 4 nieduże buraki ćwikłowe, 2 

jabłka, jajo, 2 łyżki drobno posiekanej cebuli, 2 łyżki kwasu  
lub rozcieńczonego koncentratu buraczanego, pół szklanki 
śmietany.

Śledzie oczyścić, umyć zalać zimną wodą i moczyć 12 godzin. 
Następnie obrać ze skóry i odfiletować. Buraki oraz ziemniaki umyć 
i osobno ugotować w  łupinach, po czym obrać, pokroić w  kostkę. 
Dodać jabłka i cebulę pokrojone w  kostkę, kwas buraczany, wymie­
szać. Filety obłożyć warzywami, posypać ugotowanym na twardo 
posiekanym jajem i polać ubitą śmietaną.

Barszcz wigilijny
Barszcz wigilijny można przyrządzić dodając do wywaru z wa­

rzyw kwas buraczany. Kwas ten robi się wcześniej, aby zdążył się 
zakisić. Surowe, obrane i umyte buraki kroi się w  cieniutkie plastry 
lub uciera na tarce do mizerii albo małej szatkownicy do kapusty. 
Przekłada się je do dużego słoja lub lepiej kamiennego garnka i 
zalewa przegotowaną wodą. Aby szybciej się zakwasiły, można do­
dać kawałek razowego chleba, odrobinę cukru lub płatków jęczmien­
nych i zamieszać. Naczynie przykrywa się gazą lub rzadkim płótnem 
i obwiązuje sznurkiem albo szczelnie osłania folią aluminiową, na­
kłuwając ją dość gęsto szpilką. Qdy płyn jest wystarczająco kwaśny, 
wstawia się go do lodówki. Po dolaniu kwasu buraczanego do wy­
waru z warzyw barszcz podgrzewa się, nie dopuszczając do zagoto­
wania, aby nie stracił swojego pięknego kolom. Na wigilię podaje 
się czysty postny barszcz w  bulionówkach. Można też podać go z 
uszkami - w  głębokich talerzach.

- 4 -----------------------

W igilija  Św. K ata rzy n y  i Św. A nd rze ja  to  p rzed e  w szy st­
k im  w ieczó r w ró żb  p o św ięco n y ch  m iło śc i i m ałżeństw u. 
K aw ale ro w ie  m ogli się dow iedzieć , ja k a  p rzy p ad n ie  im

żona , a p an n y  odgadyw ały , k to  zostan ie  ich  m ężem .
W  sobotni w ieczór 27 listopada w  G m innym  O środku K ul­
tury, R ekreacji i S portu  w  W iązow nie odb y ły  się tradycy j­
ne „A n d rze jk i” . Jednym  w ażn ie jszy ch  p u n k tó w  a trakcy j­
nego  p ro g ram u  b y ły  w y stęp y  dz ia ła jący ch  p rzy  G O K R iS

zesp o łó w  tanecznych . P okazy  taneczne, zw łaszcza  w  w y ­
k o n an iu  debiu tu jącej najm łodszej g rupy  z W iązow ny, p o ­
dobały  się liczn ie  p rzyby łym  rodzicom  m ło d y ch  artystów . 
N a  zak o ń czen ie  w szy scy  m ieli okazję  do  w spó lnej zab a­
w y  p rzy  d y sk o tek o w y ch  ry tm ach .
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^  XVIII Sesji Rady Gminy Wiązowna, 
która obradowała 25 listopada udział wzię­
ło 18 z 20 radnych oraz Sekretarz Gminy 
Anna Markielis, Radca prawny UG Zofia 
Gąsowska - Mazur, Skarbnik Gminy Ha- 
kna Kusak i zaproszeni goście: Sołtysi Wsi 
1 Przewodniczący Zarządów Osiedli. 
Obrady odbyły się w sali konferencyjnej 
tutejszego UG i trwały od godz. 17.30 do 
18.45. Obradom przewodniczył Stanisław 
Wojciech Bogucki, Przewodniczący Rady 
Gminy.
0 0  porządku obrad, jaki Radni otrzymali 
Wcześniej wnioski zgłosili:
'  Przewodniczący Rady na wniosek Za­
rządu Gminy o rozszerzenie porządku ob­
rad o następujące projekty uchwał:
'  uchylenia uchwały nr 166/XV/99 Rady 

Gminy W iązowna z dnia 31 sierpnia 
1999r. w/s wyrażania zgody i określe­
nia warunków bezpłatnego używania sa­
mochodu osobowego marki Polonez typ 
ATU 1.6 stanowiącego własność Gmi­
ny Wiązowna do celów związanych z 
wykonywaniem funkcji W ójta Gminy 
oraz zgody na odpłatne korzystanie z 
samochodu do celów prywatnych,

~ wyrażenia zgody na użyczenie Wójtowi 
Gminy W iązowną na czas pełnienia 
funkcji Wójta Gminy Wiązowną samo­
chodu marki Polonez, stanowiącego 
własność Gminy,

~ zakupu przez Gminę Wiązowna działek 
nr nr: 201,202,203,204 położonych we 
wsi Dziechciniec,

'  wyrażenia zgody na zamianę nierucho­
mości położonych na terenie zabytko­
wego parku w Wiązownie.

Radny K. Kuśmierczuk zgłosił wniosek o 
przyjęcie porządku obrad Sesji w treści 
jaką Radni otrzymali wraz z projektami 
Uchwał. Jego zdaniem rozszerzenie po­
rządku obrad było przedwczesne, gdyż 
Zgłoszone projekty uchwał nie były dosta­
tecznie omówione.
W głosowaniu wniosek Radnego K. Ku- 
śmierczuka przeszedł. Innych wniosków 
uie zgłoszono.
Rada przyjęła następujący porządek ob­
rad:
1 • Otwarcie XVIII Sesji Rady Gminy Wią­
zowna.
2. Przyjęcie porządku obrad i zatwierdze­
nie protokołu z XVII Sesji Rady. 
^.Podjęcie uchwał w/s:
'  zmian w budżecie Gminy na rok 1999r., 
~ zamiany uchwały nr 102/IX/99 Rady 

Gminy Wiązowna z dnia 15 marca 
1999r. w/s zaciągnięcia przez Gminę 
Wiązowna w trybie art.71 ust.l pkt.3 
ustawy z dnia 10 czerwca 1994r. o za 
mówieniach publicznych długotermino­
wej pożyczki do wysokości stu tysięcy 
złotych na pokrycie kosztów inwestycji 
- budowa wodociągu pn. „Wola Ducka

etap II”,
- Upoważnienia Zarządu Gminy do zacią­

gnięcia zobowiązania o wartości prze­
kraczającej granicę ustaloną przez Radę,

- utworzenia Stowarzyszenia Gmin „Me­
tropolia Warszawska” .

4. Sprawozdanie Zarządu z działalności i 
wykonania uchwał Rady.
5. Interpelacje i wolne wnioski.
6. Zamknięcie obrad XIX Sesji Rady 
Gminy Wiązowna.
Odnośnie protokołu XVII z Sesji Rady 
Gminy z dnia 14 listopada 1999 r. uwag 
nie zgłoszono. Rada jednogłośnie zatwier­
dziła jego treść.
Ad. 3. Podjęcie uchwal w/s:
1. Projektu uchwały w/s zmian w bu­
dżecie Gminy na rok 1999r..
Projekt uchwały omówiła p. Skarbnik. 
Poza zmianami omawianymi na Komi­
sjach Rady w prowadzono następujące

zmiany budżetowe:
- zwiększenie środków w Dziale 86 Opie­

ka Społeczna, rozdział 8613 - Zasiłki i 
pomoc w naturze o kwotę 1.417 zł, z 
przeznaczeniem na wypłaty świadczeń 
przysługujących kobietom w ciąży;

- zwiększenie środków w Dziale 86, roz­
dział 8616 w kwocie 28,00 zł dotacja 
celowa na dofinansowanie wypłat do­
datków mieszkaniowych,

- zwiększenie środków w Dziale 79 Oświa­
ta i wychowanie, rozdział 8295 - Pozo­
stała działalność w kwocie 14.430 zł z 
przeznaczeniem na pokrycie kosztów 
poniesionych przez Gminę w związku z 
realizacją pierwszego etapu reformy sys­
temu oświaty w zakresie tworzenia i 
funkcjonowania gimnazjum /wypłat od­
praw dla nauczycieli/.

- zm niejszenie środków  w Dziale 79 
Oświata i wychowanie, rozdział 7911 w 
kwocie 2.051 zł z przeznaczeniem na 
zakup podręczników szkolnych dla dzie-
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ci z rodzin najuboższych. Refundacja 
środków będzie bezpośrednio z budże­
tu ministerstwa i stąd kwota ta nie może 
być księgowana w budżecie Gminy.

- przesunięcie kwoty 585,00 zł między pa­
ragrafam i w dziale 74 G ospodarka 
mieszkaniowa i niem aterialne usługi 
komunalne - rozbudowa OSP w Malca- 
nowie.

Po odczytaniu projektu uchwały uwag do 
projektu nie zgłoszono. Rada jednogłośnie 
podjęła uchwałę nr 181/XVIII/99 w/s 
zmian w budżecie Gminy na rok 1999r.
2. Projektu uchwały w/s zam iany  

uchwały nr 102/IX/99 Rady Gminy 
Wiązowna z dnia 15 marca 1999r. w/ 
s zaciągnięcia przez Gminę Wiązow­
ną w trybie art.71 ust.l pkt.3 ustawy 
z dnia 10 czerwca 1994r. o zamówie­
niach publicznych długoterminowej 
pożyczki do wysokości stu tysięcy zło­

tych na pokrycie kosztów inwestycji- 
budowa wodociągu pn. „Woła Ducka 
etap II”.

Po odczytaniu projektu uchwały uwag nie 
zgłoszono. Rada 17 głosami „za” przy 1 
„wstrzym ującym ” podjęła uchwałę nr 
182/XVIII/99 w spraw ie zam iany  
uchwały nr 102/IX/99 Rady Gminy 
Wiązowna z dnia 15 marca 1999r. w/s 
zaciągnięcia przez Gminę Wiązowną w 
trybie art.71 ust.l pkt.3 ustawy z dnia 
10 czerwca 1994r.o zamówieniach pu­
blicznych długoterminowej pożyczki do 
wysokości stu tysięcy złotych na pokry­
cie kosztów inwestycji - budowa wodo­
ciągu pn. „Wola Ducka etap II”.
3. Upoważnienia Zarządu Gminy do za­

ciągnięcia zobowiązania o wartości 
przekraczającej granicę ustaloną 
przez Radę

Do projektu uchwały wnioski zgłosili: 
Radny A. Laskus zwrócił się z zapyta-

ciąg dalszy str. 6
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niem czy wybór przewoźnika PKS odbył 
się na drodze przetargu, czy nie. Ilu ofe­
rentów przystąpiło do przetargu. Zdaniem 
Radnego zawarcie umowy z Firma PKS 
na rok to termin za długi z uwagi na to, iż 
jak  twierdzą pasażerowie, PKS nie funk­
cjonuje dobrze.

Odpowiedzi udzielił w imieniu Zarzą­
du Gminy Wójt, który między innymi po­
informował, iż Zarząd pięciokrotnie ogła­
szał przetarg na przewóz pasażerów na 
terenie Gminy Wiązowna, do Warszawy i 
do Otwocka. Trzy z nich ogłoszone w la­
tach: g rudzień’97, czerw iec’98 i gru- 
dzień’98 zostały unieważnione z powodu 
wpłynięcia tylko jednej oferty. W przetar­
gu ogłoszonym w styczniu’98 z dwóch 
ofert wybrano ofertę PKS, który świadczył 
usługi od stycznia do 30 czerwca’98. W 
przetargu ogłoszonym w lipcu’98 z dwóch 
ofert wybrano ofertę firmy „01pex”, któ­
ra świadczyła usługi od sierpnia do grud- 
nia’98. Ponadto Zarząd Gminy poszuki­
wał różnych form rozwiązania problemu 
komunikacji na terenie Gminy między in­
nymi występował do Zarządu Transportu 
Miejskiego z prośbą o przedłużenie auto­
busu linii 722 z Zagórza do centrum Wią­
zowy, rozmowy z dyrekcją zakończyły się 
negatywnie. Bezskuteczne okazały się 
również rozmowy z przewoźnikiem PKS 
Miński Mazowiecki. Ogłoszony przetarg 
w lutym’99 z uwagi na złożenie tylko jed­
nej oferty został unieważniony. Do prze­
targu przystąpił tylko PKS składając ofertę 
na świadczenie usług w roku 2000 ze 
wskazaniem ceny obowiązującej w mie­
siącu grudniu. Zarząd doceniając znacze­
nie komunikacji autobusowej dla miesz­
kańców Gminy postanowił wystąpić z 
wniosekiem do Prezesa Urzędu Zamówień 
Publicznych o zatwierdzenie trybu zamó­
wienia z wolnej ręki. Zgodę taką otrzymał 
na przewóz pasażerów na terenie Gminy 
Wiązowna i na trasach: do Warszawy i do 
Otwocka. Chcąc zrealizować zamówienie 
Zarząd wystąpił z projektem uchwały upo­
ważniającej Zarząd do zawarcia umowy 
na komunikację pasażerską do PPKS w 
P iaseczn ie  - P laców ki terenow ej w 
Otwocku.

Zdaniem Radnego K. Kuśmierczuka, 
Zarząd nie miał podstaw prawnych do wy­
stąpienia z wnioskiem do Prezesa Urzędu 
Zamówień Publicznych o zatwierdzenie 
trybu zamówienia z wolnej ręki. Zatwier­
dzenie przez Radę takiego trybu stwarza 
precedens na przyszłość.

Radca prawny Urzędu Gminy Wiązow­
na Z. Gąsowska-Mazur stwierdziła, że w 
myśl obowiązujących przepisów ustawo­
dawca przewidział, że w wyjątkowych 
przypadkach, Gmina może wystąpić do
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Prezesa Urzędu Zamówień Publicznych o 
wyrażenie zgody na zatwierdzenie w tej 
sprawie trybu z wolnej ręki. Sprawa ko­
munikacji na terenie Gminy jest przypad­
kiem wyjątkowym i decyzje Zarządu są w 
pełni uzasadnione i nie stwierdza się uchy­
bień formalno - prawnych. Z informacji 
przedstawionej przez Wójta wynika, że 
Zarząd kilkakrotnie podejmował próby 
przeprowadzenia przetargu które, jak  do­
tychczas, kończyły się wynikiem negatyw­
nym. Jedynym najkorzystniejszym roz­
wiązaniem dla Gminy byłoby stworzenie 
własnej lokalnej komunikacji.

Przewodniczący Rady dodał, że sprawą 
komunikacji lokalnej Zarząd zajmuje się 
od kilku lat. Wielokrotnie Zarząd prowa­
dził spotkania i rozmowy z mieszkańca­
mi. W ielokrotnie zgłaszano aby teren 
Gminy objął jeden przewoźnik z uwagi na 
możliwość wykorzystanie biletów mie­
sięcznych. Zarząd prowadząc rozmowy z 
dyrekcją PKS, poza rachunkiem ekono­
micznym, kierował się również tym, że 
PKS obsługuje większość terenu naszej 
Gminy, posiada odpowiedni tabor komu­
nikacyjny do świadczenie tego typu usług.

Wicewójt J. Dąbała poinformował mię­
dzy innymi, iż Zarząd prowadził prace 
przygotowawcze do ogłoszenia przetargu. 
Prowadzono rozmowy z innymi przewoź­
nikami, które okazały się nieskuteczne. 
Występując z wnioskiem do Prezesa Urzę­
du Zamówień Publicznych o zatwierdze­
nie trybu zamówienia z wolnej ręki na 
rzecz PKS Zarząd kierował się również 
ceną jaką  PKS przedstawił w ofercie. Na 
rok 2000 PKS oszacował koszt 1 km na 
poziomie cen obowiązujących w grudniu 
1999r. Znowelizowana ustawa dotycząca 
komunikacji wprowadziła obowiązek uzy­
skania zgody dla nowego przewoźnika od 
przewoźnika obsługującego dotychczas 
ten teren.
Po zakończeniu dyskusji przystąpiono do 
głosowania. Rada 12 głosami „za” przy 2 
głosach „przeciwnych” i 4 „wstrzymują­
cych” podjęła uchwałę Nr 183/XVIII/99 
w/s upoważnienia Zarządu Gminy do 
zaciągnięcia zobowiązania o wartości 
przekraczającej granicę ustaloną przez 
Radę,
4. Projektu uchwały w/s utworzenia Sto­

warzyszenia Gmin „Metropolia War­
szawska”.

Projekt uchwały stwarza możliwość pod­
jęcia formalno - prawnych działań nie­
zbędnych do utworzenia Stowarzyszenia 
Gmin o nazwie „Metropolia Warszawska” 
i jego rejestracji. Celem Stowarzyszenia 
będzie opracowanie, promocja i przeka­
zanie do prac w Sejmie RP obywatelskie­
go projektu ustawy o ustroju miasta me­
tropolitarnego Wielkiej Warszawy oraz
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współdziałanie z ogólnopolskimi organi­
zacjami samorządu terytorialnego.
Rada, 12 głosami „za” przy 1 głosie „prze­
ciwnym” i 5 „wstrzymujących” podjęła 
uchwałę Nr 184/XVIII/99 w/s utworze­
nia Stowarzyszenia Gmin „Metropolia 
Warszawska”.
Ad 4. Sprawozdania Zarządu z działal­
ności i wykonania uchwał Rady.
W imieniu Zarządu Gminy Wójt przed­

stawił:
- Sprawozdanie z działalności Zarządu 

Gminy za okres od 14 października do 
24 listopada 1999r.

- Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady
podjętych na VXII Sesji Rady 14 paź­
dziernika 1999r. - uwag do treści nie 
zgłoszono. Rada przyjęła sprawozdanie. 

Ad. 5 Interpelacje i wolne wnioski. 
Interpelacji Radni nie zgłosili.
W wolnych wnioskach Radni zgłosili:
□ Radny K och zg łosił do Zarządu o 
uwzględnienie w planach zimowego utrzy­
mania dróg odśnieżania przystanku w Ra- 
diówku i Rudce pomimo to, że usytuowane 
są one przy drodze krajowej. Z przystan­
ków korzystają mieszkańcy Gminy i Gmi­
na winna jego zdaniem dbać o bezpieczeń­
stwo tych miejsc.
□ W odpowiedzi Zastępca Wójta J.Dąbała 
wyjaśnił, iż harmonogramem prac zimowe­
go utrzymania dróg w pierwszej kolejności 
objęte są drogi gminne w drugiej zaś, w mia­
rę posiadanych środków, odśnieżaniem ob­
jęte będą inne miejsca. Zarząd występo­
wał do Starostwa Powiatowego o uwzględ­
nienie w jego budźcie również środków na 
utrzymanie dróg powiatowych, które znaj­
dują się na terenie naszej gminy.
□ H. Bieńkowski powołując się na przy­
kład z sołectwa Glinianka, gdzie utrzyma­
niem czystości na przystankach zajmuje się 
osoba mieszkająca na terenie sołectwa, 
stwierdził, że zawsze tam utrzymany jest 
porządek.
□ Radna M. Konowrocka - zwróciła się z 
zapytaniem do Zarządu Gminy - jak będą 
realizowane rozpoczęte inwestycje lub in­
westycje z przygotowaną pełną dokumen­
tacją techniczną przy planowanym rozpo­
częciu budowy oczyszczalni i kanalizacji 
Gminy. Rozpoczyna się okres zebrań w so­
łectwach i zapewne mieszkańcy będą tym 
zainteresowani.
□ W odpowiedzi Zastępca Wójta J.Dąbała 
poinformował, iż wykonane dotychczas do­
kumentacje techniczne zostaną wykorzysta­
ne przy realizacji kanalizacji i budowie 
oczyszczalni. Zarząd będzie chciał uczest­
niczyć w zebraniach wiejskich i przedsta­
wić mieszkańcom plan realizacji inwesty­
cji. Ostateczne warunki przetargowe zosta- 
nąprzedstawione Radzie do zatwierdzenia.

red



W spomnienie o Profesorze 
Ireneuszu R oszkow skim

W dniu 17 listopada bieżącego  
r°ku w kościele Najśw. Zbawiciela w 
Warszawie została wmurowana i 
Uroczyście poświęcona tablica upa­
miętniająca postać profesora dokto- 
ra habilitowanego nauk medycznych 
Ireneusza Roszkowskiego. Na tabli- 
cy wyryto napis: „Profesor medycy­
ny Ireneusz Roszkowski, 1909 -1996, 
twórca nowoczesnego położnictwa i 
ginekologii w Polsce, wybitny lekarz 
1 patriota, obrońca nienarodzonych.” 
Na prośbę księdza prałata Piaseckie­
go aktu poświęcenia dokonał ks. bi­
skup Piotr Jarecki.

Profesor Ireneusz Roszkowski kupił 
resztówkę majątku Olszyny od pani Ha- 
Hny Królikowskiej, zachwycony pięknem 
tego skrawka ziemi. Sam pochodził z kre­
sowej szlachty o tradycjach patriotycz­
nych. W rodzinie dominowała potrzeba 
kształcenia, rozwoju, pracy i wzajemnej 
Pomocy. W takiej atmosferze wzrastał, 
^kończył gimnazjum im. Tadeusza K o­
ściuszki w Łomży, a następnie kształci się 
na W ydziale Lekarskim  U niw ersytetu 
Warszawskiego. Dyplom ukończenia stu­
diów uzyskał w 1935 r. W czasie studiów 
był bardzo aktywny. Pracował w  labora­
torium analitycznym prof. Serkowskiego 
na Świętokrzyskiej. Był pierwszym kie­
rownikiem budowy Domu Medyka (obec­
nie Klub Medyka) w Warszawie przy ul. 
^czki. Aby zdobyć fundusze na jego bu­
dowę, organizował wiele imprez np. bale, 
Pokazy filmów itp. W okresie studiowa­
nia wiele czasu poświęcił pracy w oddzia­
le kardiologicznym prof. Semerau - Sie­
mianowskiego. Po uzyskaniu dyplom u 
lekarza zaczął pracować w Szpitalu Prze­
mieniania Pańskiego w Warszawie. W  
1^39 r. otrzymał powołanie do wojska w

Lublinie. W kampanii wrześniowej został 
ranny pod Sannikami. Następnie praco­
wał jako chirurg połowy. Przez cały okres 
okupacji był związany ze Szpitalem Prze­
mienienia Pańskiego w Warszawie w od­
dziale ginekologii u dr Romana Wełnia­
na oraz chirurgii u doc. Tadeusza Butkie­
wicza. Operował m. in. żołnierzy AK ran­
nych w czasie zamachu na szefa gestapo 
Kutcherę.

Jego brat dr Stanisław Roszkowski, z 
którym mieszkał w czasie okupacji, był 
wielokrotnie świadkiem wielkiej odwagi 
jaka tow arzyszyła m łodem u w ów czas 
doktorowi, kiedy to wzywany nocą do ro­
dzących kobiet wychodził natychmiast nie 

bacząc na godzinę 
p o licy jn ą . S w o ją  
niezłomną postawą 
uratował w okresie 
okupacji życie w ie­
lu przychodzących 
na świat dzieci i ich 
matek. Wyzwolenie 
z okupacji zastało 
go na Pradze i jako 
k ierow nik  k lin ik i 
położniczo - gine­
kologicznej, zaczął 
od razu  ksz ta łc ić  
studentów, a był to 
rok 1944. Po w y­
zwoleniu całej War­
szawy oddał klinikę 

prof. Czyżewiczowi. Sam wyjechał z War­
szawy aby organizować pracę kliniki po­
łożnictwa i ginekologii w Gdańsku, a na­
stępnie w Poznaniu.

Do czasu swojego ślubu z H aliną Ob- 
rocką mieszkał w szpitalu, żeby być bli­
żej chorych i móc pracować w laborato­
rium. W 1953 roku zreformował klinikę 
w Poznaniu, osiągając następnie znako­
mite wyniki w obniżeniu śmiertelności 
okołoporodowej matek i ich noworodków. 
Metody, które wprowadzał były prawdzi­
wie rewolucyjne.

W 1955r wrócił do Warszawy i od tego 
czasu do 1979 roku był kierownikiem II 
Kliniki Położnictwa i Ginekologii Aka­
demii Medycznej przy ul. Karowej. Stwo­
rzył tam wzorcowy na skalę św iatow ą 
ośrodek naukowy z kilkunastoma pracow­
niami naukowymi w tym pracownie em ­
briologii i seksuologii doświadczalnej 
(wówczas unikalne w skali światowej). 
Z aw sze był w ielk im  now atorem  we 
w szystkim  co robił. Był autorem  lub 
współautorem ponad 150 prac naukowych 
z takich działów tematycznych jak: etio­
logia wad wrodzonych, poród przedwcze-
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sny, choroby wątroby w ciąży, cholestaza 
ciężarnych, patofizjologia układu krzep­
nięcia w ciąży, cukrzyca ciężarnych, za­
każenia w ciąży, zabiegowe postępowa­
nie w porodach, organizacja systemu opie­
ki medycznej nad ciężarną rodzącą i no­
worodkiem w Polsce, wdrożenie orygi­
nalnych technik operacyjnych w gineko­
logii. Jego osiągnięcia naukowe docenio­
ne zostały przez ośrodki amerykańskie 
między innymi Narodowy Instytut Zdro­
wia w Bethesda, które tylko z nim chcia­
ły nawiązać ścisłą współpracę i wymianę 
naukową. Niestety ówczesne realia poli­
tyczne uniemożliwiły dalszy rozwój tych 
kontaktów.

Profesor Ireneusz Roszkowski należał 
do grona tych nielicznych profesorów 
Akademii Medycznych w Polsce, którzy 
nigdy nie zapisali się do PZPR i nigdy też 
nie krył się ze swoim światopoglądem. 
Wielokrotnie mógł wyjechać z całą rodzi­
ną do USA do pracy na znakomitych w a­
runkach, ale uważał, że jego miejsce jest 
w Polsce, bo na tej ziemi jest tak wiele do 
zrobienia. Czuł, że jest to jego wielki obo­
wiązek.

Sam profesor za największe swoje osią­
gniecie uważał pracę, nad transformacją 
w Polsce starego położnictwa w nowo­
czesne oraz wprowadzenie oryginalnych 
technik operacji ginekologicznych zapre­
zentowanych na zjazdach międzynarodo­
wych. Przez 20 lat był redaktorem naczel­
nym „Ginekologii Polskiej” .

W 1956 r została wprowadzona ustawa
0 dopuszczalności przerwania ciąży, ale 
dzięki postawie i działaniu Profesora nie 
realizowano jej tak długo jak tylko moż­
na było. Trwało to 4 lata. Polska zyskała 
w tym czasie wielu Polaków. Zawsze po­
wtarzał, że należymy do gatunku homo 
sapiens, co oznacza konieczność stałego 
doskonalenia się. Ubolewał, że w  Głów­
nej Bibliotece Lekarskiej jest pusto, on 
sam do ostatnich swych chwil chodził tam
1 śledził najnowsze osiągnięcia medycz­
ne. Uważał, że medycyna jest to najcie­
kawsza nauka i tyle jest do zrobienia. Zna­
ny był ze swej ofiarności. Uważał, że by­
cie lekarzem to służba drugiemu człowie­
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Wspomnienie o Profesorze 
Ireneuszu Roszkow skim

Biblioteka w Wiązownie
poleca:

tfsT

Erich von Daniken
Wszyscy jesteśm y 
dziećmi bogów

Ostatnie spotkanie Salomona i królowej Saby 
miało miejsce w  mieście palm, ladmurze. 
Tam właśnie rozrzutny Salomon kazał w y­
stawić dla swojej wielkiej miłości grobowiec. 
N ie zachowały się żadne informacje o jej 
śmierci, ale Muhammed A l - Hasan, bio­
graf twórcy islamu, Mahometa, pisze, iż kalif 
Walid I odkrył w  Tadmurze grób. Kiedy na 
polecenie kalifa grobowiec otwarto, ukazał 
się widok mrożący krew w  żyłach. Kalif kazał 
natychmiast zamknąć grób i nigdy nie otwie­
rać Nad grobem wzniósł budowlę. Cóż prze­
jęło kalifa taką grozą?

Gerald Durrell
Przeciążona arka

Chwilami mrożąca krew w  żyłach a chwi­
lami zabawna relacja z wyprawy w  dżunglę 
Kamerunu. Autor odbył ją w  1947 roku, 
poszukując okazów dzikich zwierząt do an­
gielskich ogrodów zoologicznych. Wspania­
łe podpatrzone charaktery ludzkie i zwierzę­
ce oraz zniewalające piękno opisów afrykań­
skiej przyrody to tylko jedna z zalet tej uro­
czej opowieści.

Thomas Harris
H annibal

Kontynuaq'a powieści pt. „Milczenie owiec". 
Minęło 7 lat od ucieczki z więzienia Hanni­
bala Lectera. Morderca mieszka w e Floren­
cji. Znawca piękna, koneser sztuki, oddaje 
się tekturze i słuchaniu muzyki... Agentka 
Clarice Starling zaciekłe walczy z handlarza­
mi narkotyków. Jej kariera załamuje się po 
nieudanej akcji. Leder dowiaduje się o nie­
powodzeniach Garice i wysyła do niej list. 
To naprowadza FBI na trop doktora Hanni­
bala. Rozpoczyna się dramatyczne polowa­
nie. Hannibala szukają bowiem nie tylko 
agenci federalni....

CZYTELNIKOM
Zdrowych, beztroskich 

i  pogodnych Świąt Bożego 
Narodzenia

oraz pomyślności, spokoju 
i  wzajemnej życzliwości 

na Rok 2000 
życzy

Kierownik pm innej Biblioteki 
_________ Hanna Kobza________
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kowi. Cale życie jej poświęcił. Nie było 
ważne kim jest kobieta, która potrzebuje 
pomocy, liczył się, fakt, że właśnie potrze­
buje pomocy lekarskiej. Nie liczyły7 się, 
święta, wigilia, uroczystości rodzinne. 
Często w nocy w piżamie wsiadał do sa­
mochodu i pędził do szpitala, do chorej 
kobiety, wstawał od stołu wigilijnego, nie 
szedł do teatru.

Olszyny były dla niego wytchnieniem 
ale i ciężką pracą, tyle, że innego rodzaju. 
W ukochanych Olszynach spędzał wszyst­
kie wolne chwile. Od lat nie wyjeżdżał ni­
gdzie na urlop, wolał być w Olszynach w 
pobliżu kliniki i chorych. Wyremontował 
walący się dworek, budynki gospodarcze, 
doprowadził linię telefoniczną, ogrodził te­
ren, ponieważ uważał, że czasy są  niebez­
pieczne. Uprawiał sad i miał pasiekę. Za­
wsze był otoczony książkami. Kupował 
dosłownie wszystkie dotyczące uprawy 
drzew  ow ocow ych, hodow li pszczół. 
Uwielbiał maszyny i majsterkowanie. Nie­
odłącznym “asystentem44 profesora był Pan 
Władysław Góras, który Olszyny zna od 
dziecka. Pracował u Pani Królikowskiej i 
do dziś trudno wyobrazić sobie Olszyny 
bez Niego.

Za życia Pani Królikowskiej panował 
ożywiony ruch między obu domami w Ol­
szynach. Obie Panie p. Królikowska i p. 
Halina Roszkowska bardzo się lubiły, czę­
sto grywały w brydża.

Pani Halina Królikowska zostawiła so­
bie niewielki kawałek ziemi w środku po­
siadłości, a Profesor udostępnił dojazd 
swoją prywatną leśną drogą, która kończy 
się na domku, który po śmierci Pani Kró­
likowskiej, jej córka sprzedała przemiłej 
p. Małgorzacie Balasińskiej. Od frontu do 
dworku prowadzi aleja starych drzew -  
pomnik przyrody. Aleja kończy się na sta­
rej bramie.

Pani dr Halina Roszkowska była wier­
ną towarzyszką swego męża. Była kobie­
tą  przystojną, nadzwyczaj m iłą o pogod­
nym usposobieniu i dużej wrażliwości i 
delikatności. Pani Profesorowa była Wil- 
nianką, córką praw nika, pochodziła z 
domu o tradycjach ziemiańskich. Poświę­
ciła swoją dobrze zapowiadającą się ka­
rierę zawodową lekarza dla domu. Stwo­
rzyła wspaniały spokojny dom, idealne 
w arunki dla dynam icznego tw órczego 
partnera i czwórki dzieci.

Takim rodzicom ze strony następnego 
pokolenia należy się dozgonna wdzięcz­
ność i wielki szacunek. Żal, że ich dzie­
sięcioro wnucząt nie może już wyrastać
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blisko dziadków. Pan Profesor był ogrom­
nie przywiązany do wnuków i od kołyski 
wpajał im swoje przekonania, głównie 
dotyczące kształcenia się, rozwijania umy­
słu, to było zawsze najważniejsze.

Z czwórki dzieci Profesora dwoje to le­
karze: syn Piotr Ireneusz jest ginekolo­
giem, docentem Akademii Medycznej w 
Warszawie oraz między innymi dyrekto­
rem Lecznicy Ars Medica OO. Bamabi- 
tów, córka Katarzyna - patomorfolog - ak­
tualnie pisze pracę doktorską. Pozostałe 
dw ie córki: E lżbieta je s t architektem  
wnętrz i malarką oraz Barbara, która jest 
architektem krajobrazu.

Można dodać, że Profesor był utalento­
wany w sztukach plastycznych. Uprawiał 
malarstwo i fotografię. Zdobył różne na­
grody w konkursach fotograficznych.

W 1995 r. Warszawskiej Szkole Położ­
nych nadano imię profesora Ireneusza 
Roszkowskiego. Przyjaźń i współpraca 
szkoły z Panem Profesorem rozpoczęła 
się, w 1955 roku, kiedy objął kierownic­
two II Kliniki Położnictwa i Ginekologii 
Akademii Medycznej w Warszawie przy 
ul. Karowej 2. Dzięki Profesorowi powsta­
ła sekcja Położnych przy Polskim Towa­
rzystwie Ginekologicznym. Położne za­
wdzięczają Profesorowi, że jakojedyny w 
tamtych czasach (lata 50-te i 60 -te) był 
zaangażowany w ich kształcenie i stwo­
rzenie szkole jak  najlepszych warunków 
do prowadzenia zajęć praktycznych. Tro­
ska o poziom kształcenia wyrażała się, 
min. w  tym, że do prowadzenia wykładów 
z zakresu położnictwa i ginekologii dele­
gował swych asystentów.

W latach 60-tych był inicjatorem i or­
ganizatorem  pierwszych Szkół Matek- 
Jako pierwszy w Polsce zorganizował wy­
dzielone oddziały patologii ciąży a w od­
działach położniczych wprowadził sale 
dla matek z dzieckiem (rooming in).

W ogromnym skrócie przedstawiony zo­
stał życiorys Profesora. Chciałoby się, roz­
szerzać wątek, tak jest to niezwykła po­
stać. Należy podkreślić raz jeszcze jego 
nowatorskie spojrzenie na zagadnienia 
medyczne, ogromna aktywność, pasje, co 
pozwalało wiele osiągnąć naukowo wcie­
lić w życie i to jak twierdzi wielu Jego 
współpracowników na wiele lat wcześniej 
niż ktokolwiek na świecie. Gdyby Polska 
w  owych czasach była państwem wolnym 
i samodzielnym, kto wie jak mogłyby się, 
potoczyć losy człowieka i Jego dzieła, 
człowieka z wielką inicjatywą, zdolnościa­
mi i autorytetem.
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K arczm y (część 3)
Zarówno karczmy wiejskie jak i miej­

skie, można było rozpoznać nie tylko po 
rozmiarach budowli, ale także po znakach 
sym bolizujących rodzaj podaw anego 
bunku. Wywieszona przed oberżą wiecha 
'  oznaczała wyszynk piwa; wieniec - wina; 
krzyż - miodu. Ponadto karczmy miały 
osobliwe nazwy, zwłaszcza te usytuowa- 
ne poza centrum. Często nazywano je: Wy­
goda, Wygódka, Radość, Rozkosz, Zaba­
wa, Wesoła, Zgoda, Zaczekaj, Poczekaj, 
Popas, Łowigrosz, Rzym, Mitręga to znów 
Hulanka, Podhalanka, Ostatni Grosz, 
Utrata, Piekło, Przekora, Sodoma, Wilcza 
Jama, Sowa, Sowik, Zawada itp. Na tere- 
nie podstołecznej gminy Wiązowna do 
dziś odnajdujem y ślady dawnych kar­
czem. Zachowały się one w toponomasty­
ce wsi i osad a nawet w nazew­
nictw ie przydrożnych barów 
np.: Pohulanka, Gościniec przy 
szosie lubelskiej, Zbója Góra w 
Mazowieckim Parku Krajobra­
zowym, Piekiełko w Góraszce 
czy też Karczmisko lub Raj w 
Przysiółku wsi Dziechciniec. A 
tradycje dawnych, przydrożnych 
oberży kontynuowane są nadal 
np.: w Zanęcinie - Rudce (ośro­
dek wypoczynkowy) ze stylizo­
waną drewnianą gospodą, stoją­
cą w miejscu starej austerii pro­
wadzonej kiedyś przez żydow­
ską rodzinę Rachmana. W samej 
W iązownie przy ulicy Lubel­
skiej oglądać możemy też taką 
Zabytkową budowlę pochodzą­
cą właśnie z Rudy lub Rudki Młynarskiej, 
która po przeniesieniu do centrum wsi na 
Początku XX w. przez wiele lat służyła za 
rnieszkanie miejscowego kowala Juliana 
Roguskiego. Współczesne placówki ga­
stronomiczne spotkamy m.in.: w Woli 
buckiej ZPHU „Korbud”, restauracja 
»Mazowsze” w Wiązownie mieszcząca 
się w XIX w zajeździe pocztowym, „Mini 
Par - Piast” w budynku pożydowskiej 
Piekarni Radoszyńskich, stylizowana ce­
p e liow ska  - „Karczma Ż yw iecka”, 
»Akwarium”, „Grochówka”; w Pęclinie 
» Karczma Bolek ”; w Majdanie „ Przy dro­
dze”-, w G liniance (d.W awrzyńczewo) 
Punkt gastronomiczny w murowanej au­
sterii - przy dawnym szlaku, a prowadzo­
ny obecnie przez p. Cezarego Kubajka; 
M/oli Karczewskiej - u pp. Kobzów; Sta­
rej Miłośnie - zajazd pocztowy i karczma 
z drugiej połowy XVIII w., w której m.in. 
otrzym yw ał się i opisywał ją  Jan Ursyn 
Niemcewicz; w Wawrze - w tzw. Zajeź­
dzie Napoleońskim przy dawnym trakcie 
iubelskim (stara karczma wawerska). Wy­
gląd tej ostatniej ulegał przez wieki zmia­
nom. Wiele z nieistniejących już dziś kar­
czem utrwaliły podania ludowe i literatu­
ra piękna.

„... Stara Karczma gdzie rozstajny 
krzyż,

Niby żebrak po proszonem biada, 
Drzwi zabite kołkiem wzdłuż i w szerz. 
Na głowie zdartej strzechy jeż.
Stara Karczma gdzie rozstajny krzyż, 
Coraz głębiej się w ziemię zapada”.

K. Laskowski, „Stara Karczma”. 
Powracając do XVII w... Dzięki opisom 

w inwentarzach jesteśmy w stanie wy­
obrazić sobie stan techniczny siedemna­
stowieczny budynków - gospód, austerii, 
karczem. Nie wszędzie był on najlepszy. 
We wsi Chmielniki była karczma, którą 
opisano: „ Chałupa nowa, dobra z kamo­
rą i sienią, obory i stodółki nie masz”. 
Wieś Mączniki posiadała „Karczmę na 
końcu, w której izba z kamorą, piecem i

oknami trzema, przy niej sień i stajnia wje- 
zna, wszytka pobita guntami”.

W drugiej połowie XVII w. na skutek 
działań wojennych szereg budowli uległo 
całkowitemu zniszczeniu bądź częściej 
dewastacji. Pozbawione gospodarzy po­
padały w ruinę. Giuseppe Misseli pisał, 
że polskie gospody „ to szopy drewniane, 
które nie tylko nie mają gospodarzy ale 
nawet Stróży” ■ Wypalone i zniszczone au­
sterie przestały przyjmować gości. W dniu 
7 marca 1655 roku zanotowano: „gości­
niec bez okien, pieca, nadpustoszony”; w 
innej miejscowości, Piątku Małym - „go­
ściniec spustoszał, że nie masz nic a nic, 
drzwi ani okien , niczego nie masz, ni po­
szycia na nim, zrąb jeno jeden i to jeno 
izba... ”. W 1662r. zapisano „gościniec zły, 
ani pieca ani okien, stare złe poszycie”. 
Powoli jednak dźwigały się z ruin karcz­
my Rzeczypospolitej. Coraz częściej od­
najdujemy informację, że już gdzie nie­
gdzie „gościniec nowy, jeszcze nie spo­
rządzony, który jako prędko skończyć trze­
ba i karczmarza sobie zarządziwszy... ” za­
cznie przynosić dochody. Jednakże jesz­
cze w 1680 r. stan ich budził zastrzeże­
nia. Pisano: „Karczma, albo raczej gości­
niec przy drodze stojący: naprzód izba do­

bra, w niej okno złe w drewno, piec zły, 
prosty. Do tej izby drzwi, na zawiasach, 
ale tylko jedna jest komora dobra. Drzwi 
z izby na zawiasach, z komory na dwór 
na biegunach, komin w sieni dobry, sień, 
w której stajnie stanowe złe, żłób jeden, 
wrota dwa dobre. Poszycie, jak na stajni 
tak na całym domostwie, złe z gruntu... ”. 
Przytoczone tu opisy nie były jedynymi, 
ukazujące niedostateczny stan technicz­
ny tych budynków. Pozostałe opisy z tego 
okresu są podobne.

Podróżników, a zwłaszcza cudzoziem­
ców Anglików, Francuzów i Włochów, ra­
ziła ponadto surowość wnętrz i prostota 
podstawowych sprzętów gospodarstwa 
domowego. Fynes Moryson, Karol Ogier 
jako wyposażenie karczmy wymieniają 

stoły, law y, garnki, 
wiązki słomy i siana za­
legające na podłogach. 
Szkot Joanes Barcley w 
w ydanej w 1614r. w 
Londynie książce pt. 
„ Icon animorum ” (Ob­
raz charakterów) w na­
stępujący sposób opisał 
polskie austerie: „Wgo­
spodach podejmują cu­
dzoziemców sposobem 
jakżeż odmiennym od 
naszego. Wiodą do pu­
stej izby, gdzie pospoli­
cie światła dostarczają 
otwory wybite w ścia­
nach, gdzie hula wiatr i 
mróz; nie ma tam łóżek 

do spoczynku, ani stołów rozstawionych 
do jedzenia. Do ściany przybite długie 
kołki, na których podróżni wieszają swe 
sakwy. Na ziemię ściele się słoma i ona 
zastępuje w tych gospodach posłanie. ” 
Gaspara de Tende drażnił zapach kwaszo­
nej kapusty; przerażały warunki sanitar­
ne panujące w karczemnej izbie, perspek­
tywa spania na brudnej słomie, przeście­
radle w jednej wspólnej izbie i to na pod­
łodze, po której łaził cały żywy inwen­
tarz karczmarza. „Jeśli się chce spać na 
słomie w karczmie lub stajni, trzeba po­
godzić się z tym, że gospodarz daje prze­
ścieradło i słomę, która już służyła wielu 
innym osobom. Każdego ranka zbiera się 
słomę, którą już poprzedniego wieczora 
dano nocującym w karczmie, by ją  pono- 
nie posłać następnym gościom ” - pisał z 
oburzenie. W nielicznych tylko karcz­
mach gościńcowych, do których częściej 
zajeżdżała szlachta znajdowały się alkie­
rze lub też specjalne komory do spania, 
w których obok stołu i ław były jeszcze 
drewniane zydle i prymitywne tapczany. 
Myto się zwykle w glinianych misach lub 
bezpośrednio pod studnią na podwórzu.

Krzysztof Oktabiński



ZMAGANIA NASZYCH TANCEREK
Już po raz kolejny Przedsiębiorstwo Wielobranżowe „JARD” było 
organizatorem ważnego w kraju festiwalu tańca, który odbył się 
już po raz siódmy w Wasilkowie koło Białegostoku. Wzięli w 
niej udział tancerze z kraju i z zagranicy.
Od rana do późnych godzin wieczornych hala widowiskowa roz­
brzmiewała muzyką. Wśród kategorii tanecznych znalazły się: 
taniec dyskotekowy (disco funky), rap, break dance, elektric bo- 
ogie, dance show, miniatura taneczna, taniec współczesny, taniec

i piosenka (forma pokazowa). W tegorocznym festiwalu wzięło 
udział blisko 700 uczestników z 29 miast między innymi z: Briań- 
ska (Rosja),Warszawy,Wrocławia, Inowrocławia, Nidzicy, Gdań­
ska, Skwierzyny, Siedlec, Poznania, Białegostoku, Zamościa, Sta­
rej Miosny i Wiązowny. Rywalizowały ze sobą znane w kraju 
ośrodki taneczne. Poziom jesiennych pokazów jury oceniło bar­
dzo wysoko.
Dziewczęta z GOKRiS startowały w 4 kategoriach tanecznych: 
solo disco, duety disco, miniatura taneczna, show dance. W su­
mie wystąpiły w samych tylko rundach eliminacyjnych 8 razy. 
Najliczniej obsadzoną kategorią taneczną był jak zwykle taniec 
dyskotekowy .W dwóch blokach (do 14 lat i powyżej) startowa­
ło prawie 100 tancerzy. Nasz ośrodek reprezentowały w disco 
dance: Monika Chwalczuk, Urszula Nejman, Marta Brzeziń­
ska, Katarzyna Kamińska z Wiązowny i Katarzyna Żandara 
z Duchnowa. Począwszy od 1/24 do ćwierćfinału disco zakwali­
fikowała się najmłodsza reprezentantka Wiązowny -Monika 
Chwalczuk (7 lat). Jej koleżanki: Ula Nejman (10 lat), Marta 
Brzezińska (12 lat), Katarzyna Żandara, dostały się do 1/8 
finału. Katarzyna Kamińska w kategorii powyżej 14 lat w tań­
cu dyskotekowym zaprezentowała się dwukrotnie.
Duet disco w składzie: Ula Nejman i Marta Brzezińska (z gru­
py “FIK”) zaprezentował swój układ, do muzyki nam wcześniej

nieznanej, rywalizując na parkiecie z równie dobrze przygotowa­
nym duetem z Caro Dance z Siedlec.W kategorii miniatura ta­
neczna (do lat 14) Monika Chwalczuk zajęła IV miejsce i otrzy­
mała pamiątkowy dyplom. Poza tym organizatorzy przyznali 
Monice specjalną nagrodę za ogromne wrażenia artystyczne ja­
kie wywarły jej pokazy w czasie trwającego festiwalu. W związ­
ku z czym Monika otrzymała wielką, piękną, pluszową małpkę 
od organizatora festiwalu. Solistka dance show po w. 14 lat - Ka­
tarzyna Kamińska układem „Pada deszcz” wytańczyła VI miej­
sce i otrzymała pamiątkowy dyplom.
Równocześnie z IV Międzynarodowym Festiwalem Tańca 
Młodzieżowego w Wasilkowie odbył się także III Ogólnopolski 
Festiwal Tańca dla dzieci Niesłyszących i Słabosłyszących.
Najlepszym zespołom za 3 pierwsze miejsca wręczono pamiąt­
kowe szarfy i dyplomy. Organizator zadbał o poczęstunek i dro­
biazgi dla pokrzywdzonych przez los dzieci.
Jesienne zmagania już za nami. Można podkreślić to, że repre­
zentantki GOKRiS, z pewnością nieco zmęczone przygotowania­
mi, dodatkowymi próbami, emocjami przedwyjazdowymi, przy­
znają , że warto było udać się do “JARD-u” i wziąć udział w 
wydarzeniu o tak prestiżowej randze.
Kończący się rok obfitował w ciekawe imprezy taneczne. Myślę 
tu głównie o naszych wyjazdach na festiwale. Dziewczęta zamy­
kają więc rok kolejnymi sukcesami.

Anna Chwalczuk GOKRiS^

9 stycznia zagra WOSP w Wiązownie
Trwaj ąprzygotowania do kolejnej 
edycji Wielkiej Orkiestry Świątecz­
nej Pomocy, która zagra niedzielę 
9 stycznia 2000 roku w Szkole Pod­
stawowej w Wiązownie. 
Wszystkich, którzy chcieliby wes­
przeć działania młodzieży w zbie­
raniu pieniędzy na pomoc dla dzie­
ci chorych na nerki, zapraszamy do 
szkolnej sali gimnastycznej w Wią­
zownie, gdzie od godziny 11.00 roz­
poczniemy akcję. Zbiórka będzie 
również prowadzona na ulicach 
Wiązowny oraz w innych miejsco­
wościach na terenie naszej gminy. 
Prosimy również wszystkie osoby, 
które chciałyby ofiarować rzeczy z 
przeznaczeniem na aukcję, o kon­
takt z dyrekcjami szkoły podstawo­
wej i gimnazjum w Wiązownie lub 
GOKRiS w Wiązownie. 
Chcielibyśmy jeszcze raz serdecz­
nie podziękować wszystkim ofiaro­
dawcom za wsparcie poprzedniej

Witamy w gminie Wiązowna
Małgorzata Łysik 

up. 26.10.1999r. - Dziecticiniec 
Damian Bartnicki 

up. 15.11.1 999p. - Glinianka 
Natalia Zaiac

up. 27.10.1999P. - Wiązowną
Natalia Biernacka

up. 27.10.1 999p - Majdan

Córka Państwa Twardowskich 
ur. 3.11.1999r. - Stefanówka 

Katarzyna Kos
up. 12.11.1 999p. - Wiązowną ul. Papkowa 

Julia Wróblewska 
ur.13.11.1999r. - Duchnów 

Córka Państwa Bojarskich 
up. 23.11.1 999p. - Izabela

edycji Wielkiej Orkiestry Świątecz­
nej Pomocy. Wówczs dzięki Wam 
zebraliśmy ponad trzy tysiące zło­
tych.

OGŁOSZENIA 
PŁATNE

S P R Z E D A M
Sprzedam drewno brzozowe na 
opał w  pniach dł. ok. 40 cm bez 
transportu (Majdan).
_________ Tel. 0 6 02  303 002,
SPRZEDAŻ CHOINEK. M. Szwedo. 
Wiązowna, ul. Klonowa 2. 
__________ Tel. 7 8 9 -0 1 -8 7

POŚREDNICTWO 
W OBROCIE 

NIERUCHOMOŚCIAMI 
Wiązowną. 

Otwock. 
Józefów

* * * KUPNO * * *
* * SPRZEDAŻ * *

* * * DZIERŻAWA * * *
* * WYNAJEM * *

0-604-567-196 lub 789-02-34
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Informacja dla podmiotów gospodarczych
, Referat Rolnictwa Urządu Gminy Wiązowna ponownie informuje, że znowelizowana ustawa o ochronie i 
kształtowaniu środowiska (Dz.U.Nrl 33 z 1997r. poz. 885 z późniejszymi zmianami) wprowadziła nowe 
Zt,sady ponoszenia opłat za gospodarcze korzystanie ze środowiska. Na mocy aktualnych przepisów jed- 
n°$tki organizacyjne mają obowiązek ustalać we własnym zakresie opłaty za wprowadzanie substancji 
zanieczyszczających do powietrza: 

z procesów technologicznych, 
z przeładunku benzyn,
z energetycznego spalania paliw (węgla, koksu, oleju, gazu, drewna), 
ze spalania paliw w silnikach spalinowych

I wnosić je bez wezwania na konto urzędu marszałkowskiego.
W /w  opłaty należy wnosić do końca miesiąca następującego po upływie każdego kwartału.

Jednostkowe stawki opłat opublikowane są w rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 30 grudnia 1997 
r°ku w sprawie opłat za wprowadzanie substancji zanieczyszczających do powietrza oraz za usuwanie 
^ e w  lub krzewów (Dz.U. Nr 162 z 1997r., poz. 1117 zm. Dz. U. Nr 162 z 1998r., poz. 1129).

Jednocześnie jednostka organizacyjna obowiązana jest:
- do prowadzenia, zgodnie z rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 5 sierpnia 1998roku w spra­

wie ewidencji i rejestru wykazów zanieczyszczeń wprowadzonych do powietrza ( Dz. U. Nr 102, poz. 
647), aktualizowanej co kwartał ewidencji zawierającej wykaz rodzajów i ilości zanieczyszczeń wpro­
wadzonych do powietrza, na podstawie których określono te wielkości;

- bez wezwania przedstawić marszałkowi województwa, do końca miesiąca następującego po upły­
wie każdego kwartału, informację zawierającą w /w  wykaz oraz dane dotyczące zanieczyszczeń obję­
tych opłatami, wprowadzonych w zakończonym kwartale roku do powietrza.

- w razie niedopełnienia przez jednostkę organizacyjną obowiązku wniesienia opłaty lub złożenia 
informacji, lub w razie złożenia informacji nasuwającej zastrzeżenia, marszałek województwa, na 
podstawie własnych ustaleń, wydaje decyzję, w której określa wysokość nie wniesionej opłaty, stosując 
stawki obowiązujące w dniu wszczęcia postępowania.

Jednostki organizacyjne nie posiadające decyzji ustalającej rodzaje i ilości substancji zanieczyszczają- 
cych powietrze dopuszczonych do wprowadzenia do powietrza, a obowiązane do jej posiadania ponoszą 
°płaty, począwszy od 1 stycznia 1999r. podwyższone o 200%, natomiast od 1 stycznia 2000 roku o 500%.

godnie  z art.30 znowelizowanej ustawy o ochronie i kształtowaniu środowiska ( Dz. U. Nr 133 z 1997r., 
P°z.885) z obowiązku posiadania decyzji o emisjach dopuszczalnych zwolnione są jednostki organizacyjne 
prowadzające do powietrza substancje zanieczyszczające: 

powstałe w wyniku parowania paliw przy przeładunku, 
powstające w procesach spalania.

1- w silnikach spalinowych.
2. w źródłach o łącznej wydajności cieplnej,

do 0,5 MWt opalanych węglem kamiennym lub olejem, 
do 1,0 MW( opalanych koksem, drewnem, słomą lub gazem.

Ponadto informujemy, że w Dz. U. Nr 96, poz. 592 została opublikowana ustawa z dnia 27 czerwca 
‘ 997r. o odpadach, wprowadzając nowe zasady ponoszenia opłat.

'  Wytwarzający odpady jest obowiązany do naliczania i wnoszenia opłat za umieszczanie odpadów na 
^adowisku odpadów oraz za czas ich składowania będących opłatami za gospodarcze korzystanie ze 
lodowiska i za wprowadzanie w nim zmian.

■ W/w opłaty wytwarzający odpady wnosi do dnia 31 stycznia następnego roku po roku, w którym 
^ładowano odpady.

* Opłaty o których mowa wyżej wytwarzający wnosi na rachunek redystrybucyjny urzędu marszałkow­
s k o  właściwego ze względu na miejsce składowania odpadów.

'  Wytwarzający odpady jest zobowiązany do składania marszałkowi województwa oraz właściwemu ze 
^g lędu  na miejsce składowania wójtowi, burmistrzowi lub prezydentowi miasta informacji o rodzaju i 
"°ści umieszczonych na składowisku odpadów oraz o czasie ich składowania w terminie do dnia 31 stycznia 
Wstępnego roku po ro ku , w którym składowano odpady.

'  Wytwarzający odpady pochodzące z obiektów zaliczonych na podstawie odrębnych przepisów do inwe­
n c ji  szczególnie szkodliwych dla środowiska i zdrowia ludzi jest zobowiązany do składania wojewodzie w /  
^  informacji.

Ponadto informujemy, że ukazały się:
'  rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 30 grudnia 1997r. w sprawie opłat za składowanie odpadów 

(Dz- U. Nr 162 ,poz.lll6zm . Dz. U. Nr 162 z 1998r.,poz.l 128).
■ rozporządzenie MOŚZNiL z dnia 12 września 1998r. w sprawie dokumentów stosownych na potrzeby 

ewidencji odpadów oraz służących do przekazywania informacji o rodzaju i ilości odpadów umieszczonych 
n° składowisku odpadów i w czasie ich składowania (Dz. U. Nr 121, poz.794).

Adres i konto:
Urząd Marszałkowski Województwa Mazowieckiego, Tel. 618 53 OO wew. 245 do 248
Ul. Brechta 3 ,03  - 472 Warszawa
Bank PeKaO S.A. I O/Warszawa
Nr 12401037-20020291 -3600-401112-002-0000

INFORMATOR
Urząd Gminy Wiązowna, 

ul. Lubelska 59
jest czynny:

w poniedziałki w  godz. 9.00 -1 7 .0 0  
od wtorku do piątku 8 .0 0 -1 6 .0 0 . 

Telefony Urzędu Eminv:
789 01 28,789 01 67,789 03 62, fax 789 01 20 
W sprawach skarg i wniosków interesantów przyj­
mują:
Przewodniczący Rady Gminy Stanisław W. Bogucki 

Poniedziałki 15.30 -16.30 
Wóp Gminy dr inż. Stanisław Bogucki 

Poniedziałki 13.00-16.00, piątki 9.00-12.00 
Zastępca Wójta JerzyBgbała 

Poniedziałki 13.00-16.00
W przypadkach nagłych (zgony) w  każdą sobotą i 
niedzielą czynny jest dyżur telefoniczny. W siedzibie 
Urządu (na drzwiach wejściowych) znajduje sią in­
formacja dla Interesantów z podaniem nazwiska 
osoby dyżurującej i jej numeru telefonu. Ewentualne 
informacje w  nagłych przypadkach mogą Interesanci 
uzyskać pod numerami telefonu: 789 03 80 i 0603 
4 1 0 6 1 6  (Sekretarz Gminy - Anna Markielis). 
Zgłoszenia awarii wodociągowych przyjmują: 
od nodz. 8.00 do 16.00 - Zakład Usług Komunalnych, 
Wiązowna, ul. Boryszewska 2, tel. 789 01 33; 
nonodz.16.00 - konserwatorzy wodociągów:
W. Sknadaj - Kier. Sekcji - tel. 789 04 22;
A. Laskus - Z-ca Kier. - tel. 789 02 04.

WAŻNE TELEFONY
POLICJA:

Wiązowna -7 8 9  01 77 ,0603 352162,
Otwock - 779 40 91 (do 95) oraz 997, 
POLICYJNY TELEFON ZAUFANIA:
779 40 96 - od godz. 8.00 do 16.00 dyżuruje 
policjant, później można nagrywać sią na auto­
matyczną sekretarką

STRAŻ POŻARNA:
Otwock-7 7 9  30 21 ,779  41 11 oraz 998 

POGOTOWIE RATUNKOWE:
Otwock 779 28 74 oraz 999 
OŚRODEK ZDROWIA w  Wiązownie:
78901 15 oraz 789 03 18  
OŚRODEK ZDROWIA w  Gliniance 789 97 22 
APTEKA w Wiązownie: 789 01 90,
APTEKA w  Gliniance 789 95 65,
LECZNICA WETERYNARYJNA:
78901 2 3 ,7 8 9 0 3 8 0 ,0 6 0 4 4 7 2 9 9 4 ,
GOKRiS w  Wiązownie: 789 01 46 
ZUK w  Wiązownie: 789 01 33 
BOOS: 789 02 87
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PIŁKARSKA JESIEŃ
Końcowa tabela wyników rundy jesiennej rozgrywek piłkarskich, w  któ­
rych występowały drużyny z naszej gminy.

Klasa ..A"-grupa II
1. KS Łomianki 15 35 50 : 13
2. ZWAR Międzylesie 15 32 64 : 20
3. Mazur Radzymin 15 28 25 : 18
4. KS Falenica 15 27 29 : 18
5. Vistula Nabrzeż 15 27 32 : 23
6. Mazur II Karczew 15 26 21 : 16
7. Hutnik II Warszawa 15 25 30 :: 36
8. Wisła Zakroczym 14 22 34:: 25
9. Wkra Pomiechówek 15 21 29 :: 27
10.OKS Start Otwock 15 19 31 :: 29
ll.MLKS Wesoła 15 19 21 :: 21
12.Victoria Sulejówek 15 14 23 :: 54
13.Advit Wiązowna 15 13 29 : 37
14.CKS Celestynów 14 13 22 : 30
15.Świt II Nowy Dwór Maz. 15 11 26 : 63
16.KP Praga Warszawa 15 5 9 : 45

Klasa ..B" ■ nruna li
1. GKP Targówek II 15 40 48 : 17
2. Victoria Zerzeń 15 35 73 : 31
3. Polfa Tarchomin 15 32 50 :: 20
4. Lotos Jabłonna 15 31 36 :: 21
5. Huragan Grochale 15 28 43 :: 35
6. FC Stars Warszawa 15 27 45 :: 26
7. MLKS Józefovia 15 23 39 :: 35
8. OKSiT Serock 15 22 46 :: 34
9. Impet Łajski 15 22 38 : 36
10.Rotavia Nieporęt 15 19 35 : 38
1 l .K S  G lin ia n k a 15 19 31 : 37
12.Marymont II Warszawa 15 15 18 : 28
13.Wisła Jabłonna 15 13 32 : 57
14.Wicher II Kobyłka 15 10 21 : 51
15.Fala-Łomna I 15 9 23 : 53
16.Victoria II Sulejówek 15 4 16 : 77

Wiązowna, dnia 8 grudnia 1999r.

Apel do Sponsorów i Darczyńców 
XX Półmaratonu Widzowskiego!

Serdecznie dziękuję Państwu za dotychczasową 
pomoc i zapraszam do sponsorowania 

XX Półmaratonu.
Szanowni Państwo!

W  imieniu Zarządu Q m iny W iązow na i Komitetu Organiza­
cyjnego X X  Półmaratonu Wiązowskiego zwracam się do pań­
stwa z uprzejmą prośbą o wsparcie finansowe lub rzeczowe im­
prezy.

W 2000 roku w niedzielę 27 lutego - Jubileuszowy XX Półma- 
raton, start biegów młodzieżowych godz. 10.30, start biegu głów­
nego godz. 12.00.

Środki finansowe, które uzyskamy od Państwa - jako darowi­
zna na cele kulturalno - sportowe zostaną przeznaczone na zakup 
nagród dla zwycięzców.

Chętnych zapraszam do ufundowania nagrody indywidualnej 
poprzez bezpośredni jej zakup lub polecenie przy przekazaniu da­
rowizny.

Zapraszam wszystkich Państwa do udziału w  imprezie, a szcze­
gólnie do wzięcia osobistego udziału przy wręczeniu nagród.

Upoważnieni do zbiórki pieniędzy pracownicy Urzędu Qminy 
w  W iązownie zgłoszą się do Państwa, w  moim imieniu, z ni­
niejszym apelem. Dziękuję za wsparcie imprezy, która ze wzglę­
du na szeroki zasięg i ogólnopolski charakter jest promocją naszej 
Qminy.

Tych państwa, którzy są zainteresowani umieszczeniem rekla­
my - logo Firmy w  czasie Półmaratonu, proszę o kontakt z Sekre­
tarz Qminy Anną Markelis, tel. 7890362, 0603410616 lub Dy­
rektorem QOI<RiS Romanem Sałatą tel. 7890146.

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia i N owego Roku życzę Pań­
stwu i Państwa najbliższym zdrowia szczęścia i pomyślności w  
Firmach i Rodzinach.

dr inż. Stanisław  Bogucki 
W ójt Qminy Wiązowana

Konto Bankowe GOKRiS: nr 80011028-404-3600-1 BS w Wiązownie: „XX Półmaraton" 
Wpłaty gotówkowe przyjmuje Urząd Gminy p. Anna Gałkowska - Ref. Roln. i Promocji Go­
spodarczej.
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